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'-Ciudaa de Barcelona" okręt czerwonych, który wpadł na minę założoną na brzegach Hiszpanii, tonąc 
— ::— ::— razem ze 110 ludźmi. — ::—

Lzerwone samoloty bombardowały miasto Pahr.a na Mallorce, zabijając 20 osób i raniąc 34. Na zdj%
ciu tragment portu rybackiego, w otohigłębi katedra

Mowy niedzielne w e Francji
PARYŻ. Pat. Każda niedziela we 

'rancji przynosi całą powódź prze 
nówień ministiów i czołowych par 
amentarzystów. W  dniu wczoraj- 
;zym specjalną uwagę kół politycz 
łych zwróciły dwa przemówiema: 
mnistra spraw wojskowych Dala 
ller, wygłoszone w St. Gaudent 
la bankiecie paitji radykalnej, i 
)rze,mówien'e sekretarza generał - 
iej konfederacji praryJounaux na 
r.anifestacji politycznej, zorgauizo 
yanej przez komiier departamenu 
ronu ludowego w Clermon Fer - 
and z okazji pierwszej rocznicy 
ibjęcia władzy przez tront ludowy

n a r z e k a n i e  d a l a d i e r

Min. Daladier w  obszernem 
łrzemówieniu zaiął się głównie o-  
nowieniem sytuacji gospodarczej 
:rancji, wskazując z naeirkiem, że 
:rancja wychodzi z krysysu bar - 
Izo powoli.

Jako na moment specjalnie nie- 
Jokojący wskazał min. Daladier, 
!e w ydajność produkcji francus - 
ciej me wzrasta bynajmniej, gro - 
:ąc przez to zaszachowaniem wyni 
:ów całej wielkiej pracy gospo-  
tarczej, przeprowadzonej dotych- 
:zas przez rząd frontu ludowego.

Za drugi moment niebezpieczny 
iważa. minister Daladier zwyżkę 
:en, utrudniającą wytwórczość  
rancuskiej konkurencję zagranicz- 
lą.

Minister zakończył swe przemó 
Genie apelem do stronnictwa rady 
talnego, aby poświęciło wszystkie  
;we siły i skierowało całą akcję 
rolityczną na wytworzenie- takich 
varunków, któreby doprowadziły  
lo wzrostu produkcji Francji i 
Przywróciły Francji jej potęgę eko 
mmiczną.

POGRÓŻKI J0UFIAUX

Przemówienie Jouhaux miało 
;harakter polityczny, który stanie 
;ię przyczyną ostrej polemiki w  ło 
lie frontu ludowego. Mianowicie 
r.ówca oświadczył, że gdyby wy- 
iarzenia na terenie parlamentu do 
prowadziły do obalenia obecnego  
ządu, to generalna konfederacja 
>racy z tem się nie pogodzi i nie 
pozwoli na to. Era czystej polityki 
przeminęła.

Obecnie rządy muszą być spra­
wowane pod odpowiedzialnością  
lietylko wobec grup pariamentar- 
tych, ale całego kraju.

W  rumach legalności demokra- 
ycznej generalra konfederacja 
pracy ma prawo wykonyw ać wła 
ize  w  imieniu w iększości ob y­

w ateli, którą reprezentuje Ma ona 
do tego prawo, lecz nie chce tego 
uczynić, aby nie podstawiać się w  
miejsce rządu legalnego. Mimo to, 
zamierza ona stać na straży posza  
nowania reform społecznych, doko 
nanych dotychczas w inteiesie 
warstw pracowniczych.

Mówiąc o pauzie polityczno -  
społecznej, Jouhaux podkreślił z na 
Ciskiem, że pauza nie może stać 
się zapizeczeniem dotychczasowej

działalności ustawodawczej, lecz 
powinna stac się okresem, któryby 
pozwolił na przygotowanie no -  
wwch środków, umożliwiających  
szerszą jeszcze realizację zasad, 
przyjętych przez związki zawudo-  
we. W  zakończeniu Jouhaux jesz­
cze raz oświadczył, że generalna  
konfederacja pracy nie jest „rzą -  
dem mas“, jest jednak - wyrazem  
ich woli i żąda, aby nikt me próbo 
wał naruszenia jej siły.

Z Hiszpanii

P . Prezydent R . P . w  drodze
d o  R u m u n ii

WARSZAWA, Pat. W czoraj o  
godz. 12,30 Pan Prezydent KP 
prof. Ignacy Mościcki odjechał z 
wizytą do Rumunji w  towarzyst - 
w ie p. ministra spraw zagr. J. Rec

ka, szefa protokułu dyplomayczne 
go MSZ p. Romera, szefa gabinetu  
w ojskow ego gen. Schally oraz św i
ty-

AMORE BIETA. Pat. Korespon 
dent Havasa donosi, iż g  ,*sta mgła 
i upal utrudniły w  dniu wczoraj - 
szym  działania wojenne na więk - 
szą skalę. * 'V

W  goaztnach popołudniowych  
artylerja i lotnictw o powstańcze  
ostrzeliw ały silnie stanowiska  
wojsk rządowych na w schód od 
Galdacano 

Baterje dział 75 i 155 cm. zasy­
pyw ały pociskami drogę z Amore- 
bieta do Galdacano i linję kolejo - 
wą, która łączy tę grupę z drogą 
San Sebastian —  Bilbao.
Okok) goaz. 15-ej ukazały się es­

kadr] sam olotów m yśliwskich i bo 
m bowycn, które ostrzeliwały oko­
py wujjsk rządowych, la s , sosnow e  
pokrywające wzgórza dokoła Le- 
moiia, Jeden z tych lasów stanął w 
ogniu.

O godz. 18,30 w  okolice te pow  
rócilo około 30 sam olotów  pow  - 
stańczych, które zrzuciły na łinje 
rządowe |eszcze wieie pocisków . 
Działania te nie daty jednak pow aż  
niejszego sukcesu, gdyż widział - 
ność staw ała się coraz mniejsza. 
Na innych odcinkach frontu były  
utarczki bez w iększego znaczeniu.

T r z y  s s m s ie ty  
na F O N .

sfiercw alfl s p s łe c z c A s tw e  
F o i t s l a

Prymas w  IIi s w e b " w  trnste c dzieci
wysłane zagranice

Tablica na domo, ® ktm ym  m ieszkał
M a r s z a łe k  P iłs u d s k i w  K r r k o w l e

KRAKoW, FAT. Wczoraj rano od­
było się uroczyste odsłonięcie i poświę 
cenie tablicy pamiątkowej na domu

ptry  ul. Topolowej 18, w którym w r. 
1906 — 1910 mieszkał pierwszy Mar­
szalek Polski Józel Piłsudski.

Pie rw szy fta n  a u to ro m ! Pcrr- Podkarp.
p o i  r z ą l a m l  c zs s k fe m l

PRAGA. Pat. Rada ministrów  
uchwaliła projekt ustaw y o reoliza 
cji pierw szego etapu autonomji Ru 

i si Podkaspackiej. M ianowicie o u- 
prawnieniach gubernatora Rusi. 
W edług projektu gubernatora mia 
nu je prezydent republiki, przed 
którym też gubernator jest odpu - 
wiedzialny.

Będzie on również .odpowiedział 
nv nrzed karpatnpruskim sejmem  
krajćwym, z chwilą powołania te­
go sejmu.

Rząd może w zyw ać gubernatora 
na posiedzenia rady ministrów  
przy omawianiu spraw, dotyczą­
cych Rusi. Na w niosek karpateru 
skieg.o urzędu krajowego guberna­
tor mianować będzie burmistrzów

Uzhorodu i M ukaczewa, aprobo­
wać podręczniki szkolne, wydawa  
ne w  języku ruskim oraz zgłaszać  
wnioski i opinje w  sprawach języ 
kowyćh. Zastępcą gubernatora bę 
dzie wiceprezydent urzędu krajo­
w ego, którego stanow isko odpo - 
w iada prezydentom krajowym in­
nych części państwa.

Do czasu utw orzenia karnatorus 
kiego sejmu krajowego przy gu - 
beroatorze czynna bedzie „guber- 
njalna rada doradcza", składająca 
się z 24 członków, z których część  
stanow ić będą członkowie wydzia  
łu krajowego i przedstawicielstwa  
krajowego, część zaś będzie miano 
wana na w niosek gubernatora.

cie, iż ma w iadom ości z dobrego  
źródła, że w iele z pośród tysięcy  
tych dzieci w ysłano do rodzin nie 
katoiicKich, co napawa go  obawą, 
że dzieci te otrzymają w ychow a - 
nie anty chrzęści jańskie. W  końcu 
prymas apeluje do miłosierdzia bi­
skupów zagranicznych.

PAMPELUNA. Pat, Kardynał 
Goma, prymas Kiszpanji i arcybis 
kup Toledo przesłał do kardyna­
łów , prymasów Francji, Anglji, Bel 
gji i Meksyku pism o, w  Którern 
prosi o  zainteresowanie się losem  
dzieci hszpanskch, ewaku rwanych 
do tych krajów.

Kardynał Goma ośw adcza w  lis

O d e i r a e  o o iy ije  pod Bilbao
LONDYN, PAT. Reuter donos-; z I cy odzyskali pozycje pod Lemona, u- 

Bilbao, że po gwałtownych walkach, I tracone w ubiegły czwartek, 
jakie toczyły się nocy ubiegłe], powstań I — ::— :: —
m m m m m m m m m m a m a m m m m m m a m m m a m m m m m m m m m m m

Ta Ina rada kem  Ir ternu
u t h w H a  d a ls z y  s t e k  n a F r a n c ję

delegatów  udać się miała do Bar­
celony, celem przygotowania tam 
dalszej konferencji, która ma się 
rozpocząć 10 czerwca. Zadaniem  
tej konferencji będzie rozważenie 
zagadnienia akcji pom ocy dla czer 
w,onej Hiszpanji.

W  związku z konferencja w  Am 
slerdamie „Voelk;scher Beobach - 
ter" zwraca uw agę na odbytą nie 
dawno konferencję kumintęmu w  
B .eda w  Hołandji oraz na organizo 
wanłe jaczejek komunistycznych  
w e w szystkich dziedziniach życia  
w e Francji, w  następstw ie czego  
w zm ogła się akcja strajkowa.

BERLIN. Pat. „Voelkischer Beo- 
bachter" w  korespondencji własnej 
z Rotterdamu donosi o  tajnej kon 
fereucji komiternu, kóra odbyć się  
miała w  Amsterdamie pod hasłem  
wzm ożenia podziemnych prac kon 
spiracyjnvch. Konferencja ta odby
ła się  w' uniach 16, 17 i 18 maja i 
zgromadziła około 50 działaczy ko 
munistycznych. Uchwały konie - 

1 rencji przesłane być miały kur je - 
rem do M oskwy, celem uzyskania 

-aprobaty Stalina Myślą przew od­
nią uchwał jest w zm ożenie działa! 
ności wywrotowej w e Francji.

Po zakończeniu konferencji część

BRZEŚĆ, PAT. W d-au wczoraj, 
szym społeczeństwo Polesia przekazało 
Aeroklubowi w Białej Pofiaskitj trzy 
samoloty, ufuncowane ze składek. Ro­
dzicami chrzestnymi byli m ln. gen. 
Jarnuszkiewicz i wojewoda Tramę* 
court, oraz ich małżonki.

G d p a w fe d ź ¥ v r } l
w  s p ra w ie  p roce s& w  du­

c h o w n y c h  w  N iem rzecti
BERLIN, PAT. Z ambor Kościołów 

katolickich odczytano wczoraj oświad­
czenie Kurji biskupiej, stanowiące od­
powiedz na mowę ministra propagandy 
Goebbelsa, wygłoszoną w Deutschland 
Halle w sprawie procesów przeciwko 
duchownym katolickim, oskarżonym 0 
wykroczenie pizeciw obyczajności.

Kurja przeciwstawia się wywodom, 
według których wspomniane- orocesy 
świadczą o nienotowanym dotychczas 
w historji upadku moralności wśród du 
chowieństwa kato’ickiega i stwierdza: 
katolickie kongregacje świeckie w 
Niemczech liczą przeszło 100.000 
członków.

Ilu z nich zostało wciągniętych do 
procesów, nie można było stwierdzić. 
W stosunku do księży katolickich w 
Niemczech okazuje się jeanak, że ca 
ogólną liczbę 21.461 księży świeckich 
w Niemczech, akcja orocesowa najęła 
49, z których 21 zostało skazanych,

W pozostałych 28 wy pa Jkach spra­
wy nie zostały jeszcze wytoczone. Na 
ogólną liczbę 4-174 księży zakonnych 
procesy objęły 9, z czego jednego ska­
zano, pozostałym zaś dotychczas spraw 
nie wytoczono.

Z ogółnei więc liczby 25.655 kato­
lickich księży świeckich i zakonnych 
w Niemczech, akcja procesowa dotyczy 
ła zaledwie 58 księży, co stanowi nie- 

j spełna 1/3 proc.

Z d a r z e n ia  s lrs ik o s e  w  Meksyku
IJEKSYE. Pat. W związku ze straj 

triem w przemyśle naftowym, doszło 
1 ‘ln za.iść, które jednak zostały szybko 
i tłumione. Puch strajkowy, który trwa 

>d 10 dni i pociągnął za sobą szereg

poważnych następstw, odbija się na ca 
łej gospodarce narodowej, a przedew 
szystkiem na- sprawie tranuDortu śro­
dków żywności.

S p o t k a n i e  z  L i t w i n o w e m
z d M S k r c d y t o w e f o  Tifu le s ru  w  e c w c b  R u m u n ji

BUKARESZT, PAT. „Curentu!" za 
mieszczą wstępny artykuł pióra pasło 
do parlamentu Seicaru na iemat spot­
kania Titulescu z Litwinowem.

Autor przytacza głosy piasy francu 
sklej i stwierdza w sposób kategorycz­

ny, iż polityka rumuńska może być

decvdowana jedynie w kraju 1 przez 
osoby urzędowe. Autr>r zaznacza, iż 
sootkanle szeroko reklamowane na ła­
mach prasy sowieckiej przez konrsa. 
rza Litwinowa, zdyskredytowało Titu­
lescu w oczach opinji rumuńskiej.

S t r a j k . . .  n s l!c j ? r tó w  
w b  F r a n c - i l

PARYŻ:, PAT. W r.-.iasttczku I.avał, 
położonem w pobliżu Rennes, wybuchł 
oryginalny strajk, mianowicie straik 
policjantów w stosunku do władz 
miejskich, które używały ich do rozno­
szenia wszystkich pism, wysyłanych 

‘ przez magistrat. Policjanci, którzy za­
żądali od magistratu wynagrodzerU 
za tę dodatkową służbę, oświadczyli 
v/ sobotę, że w dalszym c;ągu pozo­
stałą do dyspozycji komisarzy* policil, 
sądów i prefektury, odmawiaia jednak­
że pełnienia jakichkolwiek czynności 
r.a rzecz miasta, do którycn formalnie 
nie sa zobowiązani.

Prefekt departamentu, na którego 
terenie znajduje Sie miasteczko, zwró­
cił się do policu z wez-.raniem, aby zgo 
ćziła się pełnić dotychczasową p^acę 
na rzecz magistratu do cza^u przenro- 
•wadzcnla odpowiednich rokowań, po­
dejmując sie sprawę tę załatwić. Wo­
bec tego straik w niedzielę tymczaso­
wo został zawieszony.

„Cludad de Barcelonę11 F o r t  P a im a  n a M allorce
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irrativC<, 7 zł. Konto cz«kow< PKO. Nr 80.259. 
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BŁASŁaW  — K sięgarnia Koła Polskiej hlaotrrzy .Szkolnej 
B/JIANOWICZE — Kiosk A. Lasiuka 
GłĘBO K IE — nL Zamsowa 14, Księg. W wtodzimierowa 
GŁODNO — Biuro Dzlem.ików Pow. Gr. Zw. StrzeL 
HORODZLEJ — Księgarnia Kolejowa „Rucb“
KŁECK — Sidep „Jedność**
LIDA — jL Suwalska 13 —b. Małecki 
LANDWARÓW—Welke Aleksander- -SpTzedaż Dziennków 
ŁUNINIEO — Księgarnia Kolejowa „Ruch** 
MOLÓDECZNO —  Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
NTEŚWIE* —  uL Rotujzowa — Księga.nia Polska

Nurv OGRÓDEK — Kiosk St. Micnarsaiego 
N. łsWTĘCIANY — Księgarnia Tow. „Ruch", 
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIŁ — uL Wileńska IB sklep „Kultuih"' 
PUTSK — Kościuszki 42, fllja  Wydawnictw -  
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia Tow. „Ruch"
SŁONIM — Studencka 30, fllja  Wydawnictw 
SMORGuNIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚWTĘCIANY — Księgarnia „03wiata" — Rvnek |  
WARSZAWA — Kiosk Księgarni KoKowej , Rncń".
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Świętu „ flłęk'rtnsgo Ź o ł i M Z i ."
w #arsz«wie

WARSZAWA, PAT. Wczoraj, w  dru 
gi.n dniu ogólnopolskiego zjazdu ko­
leżeńskiego żołinerzy b. armji polskiej 
we Francji, w godzinach rannych od­
było się u. oczyste nabożeństwo polowe 
na Placu Józefa Piłsudskiego.

O gcdz. 9 tej rano w blaskach sło­
necznego dnia wyciągnęły się frontem 
do ołtarza w błękitnych mundurach 
zv arte szeregi b. żołnierzy armji po' 
sklej we Francji.

Óbon ołtarza stanęły poczty z histo 
rycznem' sztandarami — ze sztanda­
rem Bajuńczykćw na czele, pod który, 
rnł żołnierz polski walczył o niepodleg­
łość Polski.

Na placu w kilku rzutach ustawiła 
się kompanja honorowa piechoty z po­
cztem chorągwianym j orkiestrą. Dele 
gaije pułkowe, złożone z dawnych żoł­
nierzy błękitnei armji, poczty szuandaro 
we stowarzyszenia weteranów b. arm i 
polskiej we Francji, przybyłe ze wszy­
stkich ośrodków Polski. Dalej ustawiły 
się w  zwartych szeregach członkowie

stowarzyszenia w  historycznych mun­
durach oraz poczty sztandarowe z wiąz 
ków b. wojskowych sfederowanych. 
Zamykały czworobok oddziały Polskie­
go Czerwonego Krzyża.

W ui „czystości wzięli udział: p.
Marsz. śmigły - Rydz w  towarzystwie 
min. spraw wojskowych gen, Kasprzy­
ckiego, d-cy O K. gen. Trojanowskie­
go oraz gen. Góreckiego.

Przybyli tez p. marszałkowa Ale­
ksandra Piłsudska wielu weteranów z 
63 roku, ambasadorowie Anglji, Fran­
cji, Stanów Zjednoczonych i Italji, at- 
taches wojakowi i t. p.

Nabożeństwo odprawił 1 kazanie 
wygłosił ks. kancierz Manersberger, 
który przypominał, jak zebrana zagra­
nicą armja, złożona z przeszło 80.000 
osob, straciła na poiach bitew 307 ofi­
cerów, 7.493 sze.ego *ycn, W bojach 

-zoobyła armja błękitna 1.031 odzna­
czeń Vatutł MOitari i 5.61 < odznaczeń 
Krzyża Walecznych.

Otwarcie zjazdu nieueitległeściowegg
z b, armii austriackiej

KRAKoW, PAT. Wczoraj w  Krako 
wit po uroczysteni nebożenstwle w Ka 
tedrze Wawelskiej w  salach kasyna 
garnizonowego nastąpiło wobec przed­
stawiciel) władz J wojska uroczyste ot­
warcie zjazdu uczestników prac n*epod 
legiościc wych w formacjach b. arm]'

austrjackiej, grupujących oficerów I 
żołnierzy Polaków, służących w  lej ar- 
mjł, oraz wcielonych do nlei po kryzy­
sie przysięgowym w  r. 1917 legioni­
stów, pracujących w organ nacjach P. 
O. W, — front włoski i w  organizacji 
„Wolność".

Zgon red. Kozielskiego
ŁóDŻ. Pat. W  dniu wczoraj szym. 

zmarł w wieku lat 36 ś.p. WłaJyb - 
taw Kozielski, współre laktor „Kurje 
ra Łódzkiego-‘ i „Echo“ , referent 
sportowy łódzkiego tu’działu PAT, wi 
ceprezes Syndykatu Dziennikarzy Łó 
izkich prezes łódzkiego oddzrrłu Zw.

Dziennikarzy Sportowych, odznaczony 
krzyżem walecznych i  srebrnym krz> 
żem zadu [i.

Śmierć śp. red. Kozielskiego wywoła 
la ogólny żal wśród łódzkiego dzienni 
karstwa i  świata spurtowego.

Senat noorawia ustawę prasową <?luma
PARYŻ. Pat. W kolach dziennikars 

kich zwracają uti agę, że słynna ustawa 
prasowa, złożona w parlamencie przez 
rząd jeszcze w październiku ub. roku 
t pierwotnie traktowana jako sprawa 
nagła, doczekała się dopiero teraz 
przyjęcia przez Senat, który zre­
sztą dokonał w niej za idniczych 
■miau.

Senat usunął pizedewszystkiem pos 
tanowieuie, dotyczące ogłaszania bi­
lansów dzienników, następnie złagodził 
poważnie, mimo gorącej obrony Blu 
ma, pierwotny przepis projektu, prz»

widujący odsyłanie spraw o przestępst 
w a prasowe przed sąd zwykły a nie 
jak to było projektowane dotychczas 
przed sąd pizysięgłych.

Senat; przyjął Kompromisowe roz­
wiązanie, polegające na powołaniu spe 
cjalryeh trybunałów do spraw praso­
wych, złożonych z sędziów zawód o - 
wycL i  sędziów przysięgłych. Projekt 
rstawy prasowej, który wraca spowro 
tern do izby deputowanych, będzie z 
pewnością przedmiotem jeszcze długiej 
dyskusji i perti-aktacyj iuiędzy rządem 
izbą i  senatem. - -  "

Zm isny na w y i s i y r.h stan&wiskath
w sowietach

PARYŻ. Pat. Havas donosi z Mos 
kwy iż krążą tam pogłoski o areszto 
waniu zastępcy komisarza sprawiedli­
wości Krestinskiego, który —  jak m a  
domo — do niedawna był zastępcą ko­
misarza spr. zagr. Litwinowa. Podob­
na aioszto~any został również Stern, 
szef -ekcji niemieckiej w komisarja - 
cie spr. zagr. W komisariacie domen 
państwowych (sowchozów) nastąpiły 
również zmiany. Usunięty został ze 
Bt.anowiska zastępca komisarza Ostro

wsKi i szef wydziału politycznego ma 
jątkóV państwowych Soms. Na ich 
miejace zostali mianowani Tiemnik i 
Kndriawcew. To samobójstwie wiet-kc 
mlsarza Gamamika, rozeszły się pogło 
ski o aresztowaniu marszałków Tucha 
czewskiego i Blu ihera.

Korespondent Hav?sa zaznacza, że 
zmianw na naczelnych stanowiskach w 
związku sowieckim następują obecnie 
codziennie.

Uihyienie leszcza jetlnej nasiej
konfiskaty

W  dniu 13 kwietnia „Słow o11 zo 
stało skonfiskowane za artykuł 
wstępny pt. „Trzeci raz spudłowa  
no“ zawierający krytykę zarzą -  
dzeń min. świętosławskiego. Kon­
fiskata była tembardziej nieoczeki 
wana, że z całego artykułu uległ 
zajęciu ustęp mówiący... o dzie - 
ciach i niemądrych niankach oraz 
urywek rozmowy autorki artykułu 
z redaktorem „Podbipięty11 p. Rem

bielińskim.
Konfiskata ta została obecnie na 

posiedzeniu niejawnem Sądu Okrę 
gow ego uchylona. Jako uzasadnię 
nie Sąd podał- „W  treści artjkułu 
zamieszczonego w zajętym nume­
rze czasopisma „S łow o“ pt. „Trze 
ci raz spudłowano1* Sąd nie dopa­
trzył się cech przestępstwa przewi
dzianego w  art. 127 KK“, l z )

a  zniew aga w ła d zy
W Sądzie Apelacyjnym w Warsza­

wie odbyła się druga sprawa inż. Sierz 
putowskiego, oskarżonego o zniewagę 
władzy przez rozpowszechnianie fałszy 
wych wiadomości o działalności Głów­
nego Urzędu Miar 1 o zniesławienie u- 
rzędników Gfównego Urzędu Miar w 
szeregu artykułów, ogłoszonych przez 
inż. Sleizputowskiego po zwolnieniu 
go ze służby w Główhym Urzędzie

Miar,
Sąd O K r ę g o w y  w Warszawie, 

stwierdziwszy na kilkudniowej rozpra­
wie całkowitą bezpodstawność wszy­
stkich zarzutów inż. Siełzpuiowskiego, 
skazał go na 6 miesięcy aiesztu i 509 
zł, grzywny.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyroa 
Sądu Okręgowego.

o st a tn ie  w iado m o śc i spo r t o w e

M e tz piłkarski, czy zw y k ła  kopanina^
(Murzyn !akc trick reklamowy)

35- l s c I s  pręty s p o ł ® c z n s |
t w ó r c y  L i s t o w a  k s . p r a ła ta  W . B H ziń s k ie ^ o

WARSZAWA, PAT. Zbliżający r-ię 
termin otwarcia w Liskowie wielkiej 
wystawy „Praca i kultura wsi", każe 
przypomnieć zasuigi wielkiego działa­
cza spoiecznego, którego in.ię nierozer 
walnie związane jest z ideą Liskowa, 
jaKO ogromnego ośrodka spółdzielcze-

V ' . fi v,ł

go — ks. prałata Wacława BSiziii- 
skiego.

Właśnie w roku bież przypada 35 
lecie jego niezmordowanej pracy, kio- 
rą ubogą i ciemną wioskę przekształ­
cił na wzorowy ośrodek pracy.

U R Z Ę D O W Ą  T ^ . r ' R Ł ^
w /gran ych  4-ej kląay 38  lotcrji już ł o ż a * przejrzeć
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Recepta na s o tto j
Są na świecie dwa osobliwe gatun­

ki ludzi, wśród wielu innych. Ryzykan­
ci i lęKliwcy, aioo, jam nazywa ten dru­
gi gatunek jeden z moich znajomych, 
„parasoinicy". Przezwisko wzięte z a- 
foryzmu japońskiego „parasol noś i 
przy pogodzie", oznaczać ma człowie­
ka nad miarę ostrożnego, bojaźMwego, 
który me ufa ani Firnowi, ani słonecz­
nej pogodzie, ani własnemu reumatyz­
mowi i me rozstaje się z parasolem na­
wet przy upale afrykańskim, d o . . .  nuż 
burzał <•**«,

Takiego właśnie, „parasolnika" go­
ściłem u siebie od kilku dni. Przyje­
chał niebożę w poszukiwaniu dobrego 
inieresu. Widząc rosnące w kraju oży. 
wienie gospodarcze, maiąc naokoło 

_ przykłady przedsiębiorczości z dobrym 
j wynikiem, mój pan Anastazy postano- 
1 wit rozejrzeć się i przystąpić do jakiejś 

spółki, ile że miał zaoszczędzonych, jak 
wiem, parę tysięcy.

Co dla ryzykanta jest kwestją pię­
ciu minut, to dla lęaliwca — kwestją

wieczności. Pan Anastazy nie mógł się 
na nic zdecydować. Wszystko mu by- 
io zbyt ryzykowne, niejasne, skompli­
kowane. Zamęczał, zanuizat mnie dfit- 
giemi opowiadaniami o katastrofach, 
D ankructw ach, niepowodzeniach. i

— Widzi pan —  wywodził — ryzy- j 
kować me mogę, strac>ć nie mogę. 
wybierać — trudno, słowem — me 
wiem, co robić. *

—  A jednak ludzie się dorabiają.. ,
— To się tylko tak mowi. Radziłem 

się tego j owego, ten powiada to, tam- _ 
ten owo, a mn.e się nie widzi. Bo to, 
żeby człowiek sam rnia1, ile potrzeba, 
toby nie szukał wspólnika, który... li­
cho wie co tam w nim siedzi! A wła­
śnie tej reszty kapitaiiku mi brak.

— Et, wie pan co. panie Anastazy, 
mam dla pana dobrą receptę.

— A niby jaką? Mnie nic me do­
lega!

— Owszem, dolega i jak dolega. 
Brak wiary, brak odwagi. Moja recep­
ta jest krótka: kapelusz na głowę, pul-

WILNG. W niedzielnym numerze 
podaliśmy suchy wynik meczu Bor- 
deaux — Makabi, odkładając omówie­
nie szczegółowe zawodów ao ania dzi­
siejszego.

Występ Francuzów wypadł nieza- 
dawalmająco, ponieważ goście zade­
monstrowali przeciętny poziom pol­
skiej A kiasy. W  zespole Bordeaux by­
ło kilku graczy bardziej wartościo­
wych, ale pozostali wyraźnie ira ustę­
powali. Początkowo największą uwagę 
widowni zwróci! na siebie ten szum­
nie reklamowany murzyn —  Gongom 
Murzyn grał na prawem skrzydle, Po 
raz pierwszy gościliśmy przedstawicie­
la rasy czarnej, nic w tern więc dziw­
nego, że wzrok wszystkich był począt­
kowo skierowany na Gonga.

Rozpoczął się wreszcie mecz. Mu­
rzyn doslaje piłkę, biegnie do niej nie­
zdarnie, chce kopnąć, lecz okazuje się, 
że nie ,. umie! Młody ten chłopak zo­
stał wstawiony do składu jako trick 
reklamowy. Nic więc dziwnego, że 
publiczność poznawszy się na tym ka­
wale, każde podejście murzyna do p:l- 
ki, witała śmiechem. Gongon spełniał 
raczej rolę piłkarza do wywoływania 
humoru, niż do gry. Opowiadają, że 
jest to chłopak jednego z noteli iran- 
cuskich, '  który przed przyjazdem do 
Polski nie wiedział nawet, jak wyglą­
da gra w piłkę nożną. Ale n:e tyiko 
murzyn psuł każdą piłkę. W  Bordeaux 
na meczu z Makabi było takich paru. 
Zawodnicy ci, posiadając szybkość J 
ostrość, bili byle silniej i byle dalej I 
pomyśleć teraz, że tak mizerna druży­
na wywiozła z Wilna ponad 2 tys. zło 
tych, nic nam nie pokazała, a raczej od 
Wilnian się nauczyła i :euzie jeszcze 
na tournće do pansiw  Batyckich.

BARDEAUX ZWYCIĘŻYŁO MAKABI

Przechodząc do meczu należy ra 
wstępie stwierdzić, że należał on do 
rzędu mato ciekawych. Makabi mogia 
zawody te rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyć, gdyby atak jej grał więcej ze­
społowo i nie gubił pod bramką prze­
ciwnika.

Początkowe minuty gry nie wróżą 
porażki „makabistom" Jeden z ata­
ków kończy się bramką, strzeloną 
przez poprawiającego się z meczu na 
mecz Antokolca. Francuzi w  tvm o- 
kresie stosowali grę raczej defensyw­
ną, ograniczając się do wymiany czę­
stych i silnych, lecz niecelnych strza­
łów z daleka.

Po przerwie gra rówm , bez wyraź­
niejszej przewagi któregoś z zespołów. 
Dopiero pod koniec meczu więcej z

to na ramię i marsz do kolektury Lo- 
terji Państwowej! Tam, jak w aptece, 
dostanie pan za swoje złote los do l 
klasy 39-ej Lolerji i będzie pan cze­
kał cierpliwie na wyzdrowienie, t. J. 
przepraszam, chciałem powiedzieć — 
na wygraną!

— Hm, no, no, niby to ryzyko żad­
ne... podoba mi się to z receptą... ra­
cja! Przecież mogę wygrać, a jeżeli 
wygram, będę miał to, czego mi brak, 
albo może i więcej... Toś mi pan do­
godził! Idę!

gry mają goście i strzelają dwie bram­
ki, z których jedna zadecydowała c 
zwycięstwie — przez Gerolda.

Sędziował dobrze L. Wolhman. Pu­
bliczności około 2 tysięcy

ŚMIGŁY — Bv)RDEAUX 3:0.

Tym razem Francuzi wystąpili jui 
bez murzyna Gonga, który był jedyni( 
atrakcją d'a licznie zebranej na sta- 
djonie dzieciarni

Mistrz Wilna Śmigły wybiega na 
boisko bez Skrzypczaka, Pawłowskie­
go i Chowańca. Brak Chowańca nie 
dał się nawet odczuć, gdyż Grzędzie) 
na obronie z powodz°niem go zastą­
pił. Natomiast atak Śmigłego bei 
Skrzypczaka i Pawłowskiego wyglądał 
blado.

Najlepiej tym razem z całtj piątki 
wypacił Drąg.

Drużyna gości grata ze Śmigłym o 
klasę lepiej, niż z Makabi. jej walory 
tc  ostrość i szybkosc. Najlepszą czę­
ścią drużyny bramkarz, środek porno- 
cy i prawa strona ataku. Przebieg me- 
czu krótki. Początkowo gra jest dość 
nerwowa, przy częstej wymianie obu- 
stronnych ataków. Goście narzucają 
grę półgórną, która znajduje gorących 
zwolenników w szeregach wojsko­
wych. Wilnianie szybciej się opanowu­
ją i strzelają goła z ładnego strzam 
Noczulskiego. Po przerwie gru staje 
się bardziej żywa, pozbawiona jednak 
pierw.astków technicznych i pomysto. 
wych koinbinacyj —  nie porywa tłu. 
mów,

W  15 min. przerywa się Noczulskł, 
podaje Hajdukowi, ten oddaje piłkę do 
środka. Piłka trafia na nogę obrońcy, 
strzał samobójczy i goił

Francuzi próbują wyrównać, jest  
cze kilka razy poważnie zagrażają i 
potem do końca meczu są dtużyną 
mato bojową, oddając inicjatywę w rę- 
ce Śmigłego, który w tym oicresie zda- 
bywa trzeciego gola ze uzału Use- 
sika.

Sędziował p. Włro -  kira. t

Publiczności 2 000 W końcu należy 
apelować pod adresem wi!ersxich or­
ganizatorów, aby nie sprowadzali do 
Wilna takich drużyn, które grą swoia 
rozczarowują, łaknącą dobrych impreł 
publiczność wileńską.
  --- ------ L— wicz
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NIE RADŹMY SAMI SOBIE 
WROGAMI I DBAJMY O ZDRO­
WIE. CÓŻ LEPS7EGO DLA  
ZDROWIA, Ja K ŚWIEŻE PO- 

W iFTRZF OCZYSZCZONE  
PRZEZ ROŚLINY I KWIATY?,

fERRY KOCKER
U )

Teiemnlcd w iozy
— N i: rr.i za co. Proszę powiedzieć panu Lawrtnce^wi,  

że chciałam panu pokazać królik1.
John ukłonił s ię  i pobiegł.
Edwin Lawrence stał przed domem.
—  (idzie się pan podział? —  zawołał postukując gniew­

nie laska
—  Przepraszam, panie Lawrence Rozmawiałem z nanna 

Ferster. Miałem przyjemność ją poznać.
Samo nazwisko ułagodziło starca.

—  Aha!... Jest w  ogrodzie warzywnym?
—  T ak ....

Jak gdyby chc:ał tam pójść, lecz napie t*1' ' *
i udał się w  kierunku domu.

—  G ra p2 n w szachy?
—  Trochę, panie Lawrence.
—  Dobrze. Zagramy jedną partję.
Wprowadził Johna do ponurego, nieprzytulnego pokoju 

na pierwszem piętrze. Na ścianach wisiało kilka portretów ołej 
nycn. Ze zczermałych ongiś złoconych ram spoglądali groź­
nie nachmurzeni rycerze w  zbrojach, których g łow y były oto­
czone jak gdyby aureolą krwi i sławy. Z lewej strony na pięk­
nym, już zniszczonym dywanie, wisiały szpady, sztylety i pi­
stolety.

Utykając Edwin Lawrence zbliżył się do ckna, pod któ- 
rem stał ma.ły stolik z szachownicą.

—  Czy Dan rozmaw iał z kim kolwiek oprócz panny For­
ster? —  zapytał ustawiając szachy na desce.

Nieoczekiwane pytanie zaskoczyło Johna. Spotkał dziś 
młodego Lawtence‘a i panią Bardwell. Ostatnie spotkanie w y­
dawało mu się szczególnie znamienne. Co pocza^? Zataić, czy 
w yłóżjć  całą prawdę?

—  Pan Archie był taki uprzejmy...
—  Aha' Opowiadał panu o swoim niezawodnym syste- 

Fóie Dureń niedołężny! Wyobraża sobie, że rozbije bank w  
Monte Cario. Niech się pan Dd niego trzyma z daleka, ho tr.

jest zaraźliwe jak dżuma... Pan gra czarnemi.
Partja trwała krótko. John nie należał do mocnych gra­

czy, pozatern był bardzo roztargniony i przeoczył parę posu­
nięć partneia.

Zdawało się, że staruszek był uszczęśliwiony zwycięst­
wem: jegc policzki zaróżowiły się lekko, oczy błyszczały żyw ­
szym ogniem. John to spostrzegł i postanowił, że w, przysz­
łości będzie stale przegrywał.

—  Teraz pójdziemy na górę. Olga sprzątnie nasze po­
koje.

Olga Mardson bvła młodą dziewczyną o szerokim, silnym 
kośćcu, o głupkowatym uśmieenu, zastygłym na okrągłej pu- 
cułowatej twarzy. Miała bezbarwne, wyłupiaste oczy spoglą­
dające z przerażeniem ra starca., który okrzykami wściekłości  
naglił ją do pośpiechu, Robiła wrażenie morskiej świnki, rzu­
conej wężowi na pożarcie.

—  Wjr.oś się, obrzydliwa niezdaro! —  wrzasnął La.wrence.
Dziewczyna jak bomba wyleciała z pokoju.
Staruszek zamknął starannie drzwi, usiadł ściskając swoją  

lagę między szmezastemi kolanam: i spojrzał przebiegle na Johna
—  Niech pan sobie weźmie krzesło, młody przyjacielu .. Ile 

pan ma lat?... Dwadzieścia, pięć? —  Oparł brodę o dłonie skrzy 
żowane na rączce laski i zamyślił się głęboko. Po dłuższem mil­
czeniu wyprostował się nagle i zapytał opryskliwie: —  Co pan 
o mnie sądzi? Że jestem wariatem, tak?... Niechże pan mówi, do 
djabła, ale szczerze! Nie cierpię kłamstwa ani wykrętów.

John miał istonie dwadzieścia pięć lat, wedział jednak, że lu 
dzie domagający się prawdy ze szczególną natarczywością, czę­
stokroć jej nie znoszą i są niebezpieczni, gdy maią pod ręką cięż 
ką laskę.

—  Pan był wczoraj trochę zdenerwowany, panie Lawrence, 
ale rozumiem to doskonale, bo pogoda była okropna. Deszcz l?ł 
bez końca.

Starzec zagryzł wargę jednym zębem i skrzywił się boleśn:e
—  Bzdury! —  oświadczył wreszcie. —  Pada deszcz czy nie, 

to mnie wcale nie wzrusza. Nie mam reumatyzmu... Chcę panu 
coś powiedzieć, młodzieńcze. —  Pochylił się nad stołem. —  Pan 
mi zrobi wielką przyjemność i nawet przysługę, jeśli nastawi fro 
chę uszu ..

—  Jak to mam rozumieć, panie Lawrence?

—  Jak powiedziałem. Niech pan słucha, co inni mówią. —  
Jego głos stał się nagle płaczliwy. —  Jestem w• tym wieku, że już 
nie mogę nadążyć wszędzie. Zapewniam pana, że oni maią złe za 
miary. Wszyscy, w szyscy bez wyjątku! Siostra ich przekupiła,wy  

, dała na to masę pieniędzy i teraz już nie ma ani grosza W ięc  0-  
ni sie do mnie dob:era)ą... Ja mam pieniądze, bardzo dużo pienię 
dzy, ale im nie dam ani jednego pensa. Teraz chrą mnie zamknąć 
w  domu zdrowia. Już nawet doktora Palmera przeciągnęli na sw o  
ją stronę i Jeśli__

Urwał, pożuł wargami i raptem zaczął płakać. Wielkie łzy  
ściekały po zapa.duiętych zoranych bruzdami policzkach i spada 
ły na podłogę. W  tym momencie wzbudzał tyle litości, że John, 
który się nie roztkiiwiał łatwe, był szczerze wzruszony.

—  Ależ, panie Lawrence.... zdaje mi się, że pan wszystko wl  
dzi w zbyt czarnych kolorach... Przecież nana nie można wsadzić  
przemocą do.... do jakiegoś sanatorjum. Pan jest zdrów i ieszcze  
pełen sił.... —  dowodził gorąco, starając się włożyć w  te słow:a 
jak najwięcej przekonania. —  Naprawdę panie Lawrence! Pan 
wcale nie w'yg!ąda na swoje lata...

Staruszek otarł łzy mankietem ma^marki.
—  Nie, panie Lawrence, tak nie można —  ciągnął John. —  

A pocóż ja tu jestem? Proszę pamiętać, że gotowym poświad - 
czyć w każdej chwili, że pan... ' hm.... przef raszam najmocniej 
...że pan jest zupełnie spokojny. Do takiego zakładu zabierają je­
dynie tych ludzi, którzy są niebezpieczni dla otoczenia.

John przypomniał sobie, jakie zamiary miała pani Pardwell  
v/ stosunku do jego skromnej osoby i pomyślał, że skargi starego 
na rodzinę wcale nie były takie bezpodstawne i śmieszne, jak to 
się zdawało początkowo —  i pod wpływem szlachetnego oburzę 
nia na niesprawiedliw ość ludzką, krzywdzącą w najokropniejszy 
sposób starego człowieka., zaczął przekonywać gorąco pana Law  
rence*a, że go obroni od wszelkich podłych knowań.

Starzec spojrzał nań oczami pełnemi nadziei i ufności.
—  Pan jest bardzo poczciwy —  rzekł cicho. —  Wierzę, że  

pan nie opuści starego człowieka w  nieszczęściu. —  Sięgnął trzę 
sącą się ręką do wewmętrznej kieszeni marynarki i wyjął z podziu 
rawionego portfelu banknot dzlesięciofuntowy —  O! Niech pan 
to zachowa, młody przyjacielu .. Aby pan nie pomyślał, że jestem  
starym sknerą. Daję to osobno, rozumie pan? Ale uważać, kocha 
ny młodzieńcze, uważać na każdvm kroku!
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Pierw szy dzień wyścigom konrych
Tłumy widuj* na FoSpisnce -

r Wczorajszy pierwszy dzień wyś  
cigów konnych udał się wspaniale. 
Pogoda w  zrozumieniu doniosłych

rda dochodzi WKróice Banarat, do 
brze znany wilnianom, tryumfator 
wielu poważniejszych gonitw, pod

celów i pożytku wyścigów, o czem właścicielem rtm. CierpicKim. Na 
wczoraj mówiliśmy —  i. pisała t dłuższ; i dystanse wywiązuje się
niezwykte, a piękny, niemal gorący 
3zień ściągnął na tor prawdziwe 

-tłumy .
Widzowie nie mieli czego żało­

wać, gdyż r.iemal wszystkie gonit  
wy były bardzo ciekawe, a zwła­
szcza trzecia gonitwa z przeszkoda 
mi, o najwyższą nagrodę dnia do­
starczyła im niezwykłych eruocyj, 
trzymając uwagę w napięciu przez 
cały czas trwania tascynujacego  
biegu.

W yniki:
Gonitwa pierwsza z przeszkoda  

mi o nagrodę non. 19 dyw. p-ech. 
I 800 zł. dystans ok 3.600 m. w y­
grała Vhrłeita pod kpt. Zwanem, 
1'Ugi Równy, pod por, Domańskim  
t Gonitwa d-uga, bieg naprzełaj 
na dystansie ok. 5.000 m. o nagro 
Elf hon. 4  pułtcu Ułanów Zaniemeń 
skirh i 300 zł., zgiomadził na star 
cie a i  11 koni. Wygrała gładko 
Cyrkowka pod por. WołKOwiczetn, 
[ako druga minęła celownik Baga  
iCla pod ritn. Kalinowskim, trzeci' 
Wno» pod ppor, Cnrząszczem. To  
talizator wypłacał w tym biegu aż 
74 zł za 5

Gwoździem dnia była gonitwa 
trzecia z przeszkodami o nagrodę 
hon w oiew ody Paczkiewicza  
1.500 zł., na dystansie 4 .200 m.

Na starcie stanęły trzy konie. 
Po początkowem prowadzeniu Fa 
teta pod kpt żw anem , wysuwa się 
na czoło Wizzarru ran. Rostworow  
ikiego pod właścicielem Wizzar-

t e a t r  u m

.Z łb lif  Ją1 1

między pierwszym i drugim ostra 
walka, tembardziej emocjonująca, 
że najwidoczniej lepszy W izgam i 
skacze dość niepewie. Ostatecznie 
na prostej doskonale prowadzony 
W iz^aird wygrywa o długość. Za 
nim BaKarar i najsłabszy w  tej sta 
wce Facet.

W  gonitwie czwartej, biegu na 
przełaj o nagrodę hon. p. Ignacego  
Bohdanowicza i 400 zł. na dystan 
sie około 5000 m. wygrał BunczuK 
pod ppor. Barańskim ,, drugi byłj  
Amper, trzeci Życzliwy pod ppor. 
Szamotą.

Gonitwa piąta z pizeszkodami, 
o nagrodę hon. Wileńskiej Izby 
Rolniczej i bOO zł. na d3’stansie ok. 
3200 m. dała zwycięstwo Sortilege 
pod por. W ołkowiezem , jako dru­
gi minął celownik Atleta pod por. 
W iewm rkowskim , trzeci Irab u co  
pod rtm. Pr03ińskim.

W  biegu startowały Konie n>e u- 
mieszczone w programie, co uwa­
żamy za niewłaściwe, gdyż dezor 
jentuje to pub lic zn o ść  i może pod 
ważyć zaufanie do normalnej pro­
cedury zapisowej.

Niezwykle emocjonującą była go 
nitwa ostatnia, w  której łieron  
pod rtm. (Klimowskim walcząc do 
ostatniej chwili łeb w  łeb z Gor - 
giasem  pod por. Chilińskim, minął 
celownik jako pierwszy. Trzecia 
Zalotna pod pot MaKuiinsKim.

Następny dzień w yśc igów  w  
czwartek, 10 czerwca.

Tydzień „Czerw cnegs K r zy ża ' w  Wilnie
rozpoczął sią wczcraf

WILNO. W ramach programu Ty- 
(Ocbu* Pola&iego Czerwonego Krzyża 
Ir dniu 6 bim. odbyło sie w "Wiln.e u- 
rooysta naDozeustrwo w kościele św. 
Katarzyny, na które przybyli członko 
irio zarządu Oddziała Okięga i Bady 
Okręgowej, drużyny ^atown.cze, sios- 
Iry i  młodzie?) czerwono krzyska 

Po nabożeństw? utormowar sie po
zbóa, Który przesz i u„can Wileń
drą, Mickiewicza, Zamkową, Ostrobra

mską i  udał się na cmentarz Bossa, 
gdzie członkowie PCK złoży1 i hołd 
Sercu Marszałka Piłsudskiego, a na 
płycie grobowca — wiązanki kwiatów.

W godzinach południowych przelały 
wał nad miastem samolot sanitarny 
PCK i rozrzucał ulotki propagandowe.

Po południu w  różnych punktach 
miasta oabyiy się pokazy ratownicze 
przeciwgazowe przez dm żyny ratowni 
cze TCK.

W terenie i u? torach
Zwycięstw o K in iorskie g o w  Nonatiiitim

MONACHJ1TM. Pat Podczas 
Tzoraiszych zawodów lekkoade-  
rcznych w  biegu na 800 mtr pier 
sze miejsce zajął Folak Kuchar­
ki w  czasie 1 :55,6 przed Austrj a- 

m Etchbergerem (1:55,7) i Nie 
icem Dessekerem ( 1 5 6 , 2 ) ) .

W  biegu na 5000 m. pierwsze 
miejsce zdobył niemiecki zawodnik 
Maks Syring w czasie 15:10,6. 
Drugie miejsce zajął Noji, jako trze 
ci do mety przybył Niemiec Oster 
Mg.

„BccsK? I" zw ycięż 3 „M m frą "
KRAKÓW, PAT. W sobotę w dru- 

jiir flniu jubileuszowego turnieju mię­
dzynarodowego Cracovji spotkały się 
iwie drużyny zagraniczne, mistrz A"- 
w ji Admira i węgierska drużyna

„Bocskai‘J.
Zawodv zakończyły rię smsacyl- 

nem zwycięstwem Węgrów w stosun­
ku 2:0 iu:0).

Legia prowadzi z  Pononlą
KATOWICE, PAT. Wczorai rozoo- 

częiy * ę  dwudniowe zawody tenisów? 
o drużynowe mistrzostwo Polski pond? 
dzy mistrzem Poiski miejscową Pogo­
nią, a Lcgją w Warszaw;e Po pierw 
szyrr dniu prov idzi Legia 2-1.

Tarlowski zdecydowane pokonał
Wit mana 6-,4, 6:1, Witman tylko w 
r erwazym secie gta? dobrze, w  dru­
gim ratomiast dało się zauważyć u 
mego zmęczenie » przegrał uość łatwo. 
Rratek przegrał z Tioczyńskim 3 0, 
3:6. Iloczyński byt zdecydowanie lep­
szy i wygra! zupełnie talwo.

W grze m.eszanej para: Gajdzian- 
ka Tarlowski przegrała do pary Li'po- 
pów na — Tloczyński 1.6. 6:8. Para 
warszawska była więcej zgrana, szcze­
gólnie dobrze grat Tloczyński. U Kato- 
wiczan wyraźnie zawiódł Tarlowski

W niedzielę spotkali s.ę w grze po­
jedynczej Bratek z Wiimanem oraz T ’o 
czyński z Tarlowskim. Po południu zaś 
panie: Gajdzianka z Lilpopówną, w
grze podwójnej para Tarlowski —  Bra 
tek z parą Witinan — Tloczyński.

Jęd rzejow ska m istrzynią
Klubu St. Gsurges HII

LONDYN. PAT. Świetna tenislstka 
polana Jadwiga Jędrzejowska, zdoby­
tą mistrzostwo słynnego angielskiego 
Klubu ifcTiSov ego St. Georges Hill w 
W eybrldge pod Londynem. Jędrzejow­
ska pokonała w finale świetną rakietę 
amerykańską Marble. Pierwszego se­
ta wygrała Amerykanka, bijąc Jędrze­
jowska 6:3. drugiego seta wygrała Ję­
drzejowski 6-4. Rozstrzygającego o-

K o r r e d ja  w  3-ch aktach  s p ó łk i a k to r s k ie j  C a p o  I R o s -  
s s ta . Ri> ł y s e r j a  M . W ls k ln u a . D e ko rac je  J .  M a k o j n ik a .

„Zabiję ją“... Kogo? Mówi się 
wyiaźnie; ją. Za co? —  Za co się 
za.Diia ,,ją“ —  tylko za zdradę!..
W porządku.

Zaarza się nieraz, że zazdrosny 
mąż zabija swą żonę, —  że kocha 
nek zabija kochankę, jeanak wypa 
dkiem całkiem niezwykłym jest ta 
ki, kiedy kochanek, pragnąc zabić 
swą kochankę, staje się jej mężem 
i .... nie zabija!...

Ztesztą, niema poco i za co za­
bijać: ona jest niewinna., jak tylke 
może być niewinna czysta i cnotli 
wa kochanka, która w  ciągu sied­
mioletniego niezbyt ślubnego poży 
cia, ani razu nie zrobiła najmniej 
szej przykrości swemu kochanemu 
nawiasem mówiąc, nudziarzowi...

W ięc  wszystko kończy się jak 
najlepiej: miłość triumfuje całkowi 
cie, śmierć nikomu nie grozi

Bezpretensjonalna ta, niezwykle

naiwna fa rsa  jest zbudowana zręrz 
nie, a wykonana pierwszorzędnie-. 
Nie można się nie śmiać...

E. W ieczorkowska i W . S tasze­
w ski stanowią doskonałą payę, na 
dając Odtwarzanym postaciom mo 
cny wyraz. C. N iedzwiecka, szpe­
cąc siebie zbyt nieprzyjemną fry­
zurą, daje ciekawy typ lwicy salo 
nów. Z. M rożewski niewiele ma do 
roboty w  roli niedoszłego kocnan 
ka kochanki sw ego przyjaciela. Ro 
Ię adwokata odtwarza z wielkiem  
poczuciem humoru St. D zw onków  
ski. St. M asłowska rólkę pokojów  
ki.

Jeszcze raz: zespół jest zgrany 
doskonale, tempu komedji żywe, 
momenty komicznt wydobyto bar 
dzo umiejętnie.

Całość —  do ogladania i w esołe  
go bawienia się.

W . Ch.

K R O N f K A  W I L E Ń S K A

I M M i m u  I  ..47
■ < c M M -j -  
U l M  M i .  7.47

tfow y mest na Wace
WILNO. W dn. 6 bm. odbyło się 

poświęcenie 1 otwarcie r.owowybudo- 
wanego mostu na rzece Wace na dro­
dze między Ludwmowem a Waką. 
Most ten został wybudowany na miej­
sce zniesionego oodczas tegorocznych 
roztopów wiosennych.

Nowowybudowany most długości 
50 m., zosiał całkowicie wykonany 
przez saperów wileńskich w ciągu 20 
dni. Budulcu w stanie nieobrobionym 
dostarczy! samorząd wileńsko .  trockie 
go powiatu.

Uioczystość otwarcia mostu poprze 
dznna zostaia nabożeństwem w  Kaplicy 
majątku Waka hr. Tyszkiewiczów, któ 
re odprawi ks kap. Tyczkowsk-, Po 
naoożeństwię aiuu poświęcenia mostu 
dokonaf ks. kapelan Tyczkowsk i w y­
głosi! okolicznościowe przem<5wienie 
Po przemówieniu ks. Tyczkowskiego 
wojewoda BocianskJ dokona! cdwarcia 
mostu 1 przecięcia wstęgi.

Następnie starosta powiatowy Nie- 
diwiecki podziękował wojsku za współ

pracę prz" budowie i wzmósr okrzyk na 
cześć saperów. Ppłk. Uamiosz podzię­
kował miejscowej ludności za życzliwą 
opiekę, jaką otaczali żołnierzy w cza­
sie budowy mostu.

Na zakończenie uroczystości hr Ty 
szkiewiczowie podejmowali przyby­
łych przedstawiciel? władz oraz żoł­
nierzy śniadaniem przy stołach ustawio 
nych na nowowytwdowanym moście.

Podkreślić należy, że w uroczysto­
ściach poświęcenia mosta wzięło u- 
dział około 2 tysięry okolicznej ludno 
ści.

Po śniadaniu odbyła się zabawa z 
tańcami, w której wz;ęla udział okoli­
czna ludność oraz sap&zy z W>lna

O godz. t-30 p. p. na przystani beo- 
nj saperów w Wilnie odbył się obiad 
żołnierski, którym dowództwo podej­
mowało ks. kapelana Tyczkowskiego, 
hr. Tyszkiewiczów, mjr. /aniewskicgo  
z Warszawy, starostę wil. - trockiego 
Niedźwieckłego i innych goścL

PiitranifijiS I Poryscu^lc?
zwolnieni z aresztu

WILNO. Z pośród aresztow a - 
nych oncgclaj dztałaczj Lewicy A- 
kademickiej zostali zwolnieni z are 
sztu na w olną stopę Putrament i

Borysowicz. Reszta trzy m a n y ch  
m. in. Dem biński i JędrychowskI 
pozosaje nadal w  areszcie. " **

Szkolne ś « lą to  oieśnl
W ILNO. D nia 6 hm, tradycyjnym  

' wyczajeni odbyło się „Świzto pieśni' ‘ 
uczenie i  uczniów w szystk i.u  szkot m. 
W ilna.

Uroczystość poprzedzona została na 
bożeństwem w kościele św. Jana, pod 
cąas którego połączone chóry wykona 
ły kilka pieśni religijnych.

O godz. 9.30 nastąp ił przemarsz 
wszystkich chórów i o rk iestr z kościu 
ła  św. Ja n a  od parku sportowego im. 
gen. Żeligowskiego — gdzie rozpoczęły 
się właściwe uroczystości.

Połączone wszystkie chóry i orkics 
try  szkolne w ilości około 3 tys. osób 
pod dyrekcją B. Reszkego wykonały 
1) Hymn Państwowy, 2) ,>Dabrowa‘ ‘ 
i ,.W iosna“ — St. Moniuszki, 3) ,,Przv 
szła wiosenka1* i „Szybko jaskółecz - 
ko“  —  St. Niewiadomskiego oraz 
„Pierw szą Brygadę**.

Skolei międzyszkolny chór dzieci 
szkół poważę :hnych m. W ilna pod dy

rekcją J .  Żebrowsk5ego wykonał dwie 
pleśni ludowe wileńskie w układzie A. 
Nubelskiej m. in. „W głuchą ciemną 
nockę", oraz St. Niewiadomskiego 
„Dobranoc ci pani w iosno" i  F . Nowo 
wiejskiego „ Jak  szumi B a łty k " .

Trzecią cześć programu wypełniły 
tańce luduwf wykonane przez zespoły 
szkolne. Odtańczono walca, oberka, poi 
kę, krakow iaka i  lawonichę.

„Święto p ieśn i"  zakończył koncert 
orkiestry szkoły powszechnej n i. 1 pod 
dyrekcją J . Kondratowicza, n a  k tó ry  
złożyło się kilka utworów.

Uroczystościom przyglądała się licz­
nie zgromadzona publiczność, k tóra 
raz po raz gorąco oiclaskiwała młodo - 
cianych debiutantów śpiewu i  tańca, 
wykazując tern zrozumienie i dając cał 
kowitą satysfakcję zarówno orraniza 
torom jak  i  wykonawcom za dobre 
przygotowanie udanej, jak  się okazało 
im prezy

Czerw ony K r z y ż

i staLtilego seta wygrała również Jędrze- 
iowska względnie łatwo, wykazując za 

[ równo piękny styl, jak i wyraźna prze- 
vage nad swa przeciwniczką, osiąga­

jąc wynik 6:3.
Zwycięstwo to jest bardzo donin 

słe, rokuje bowiem Jędrzejowskiej do­
bre szanse w rozgrywkach światowych 
w Wimhledonie, rozpoczynających się 
za dwa tygodnie.

„Czerwony K rzyż ogłaaua wieść,
Że czy przyjaciel, ozy tee wróg 
Pomoc każdemu trzeba nieść,
Bo ta k  ra m  czynić każe B óg" .

Tak mówią słowa lijm nu  Koła Mło 
dzieży PCK, tak  śpiew ają zastępy chł° 
pców i dziewcząt, o tern myślą sani - 
tarjuszki na polu walki, nad tem ra ­
dzą na międzynarodowym zjeździe w 
Gen en ie, ta  myś1 zrodziła sie w duszy 
H enryka D unanta — założyciela Czer 
won ego Krzyża.

Ziarenko goryczy rzucone w zdepta 
ną, skrwawioną ziemię pod Rolferino 
rozrosło się w tak wspaniały krzew, 
że dziś już ocienia swemi gałęziami 
cały świat. Odruch sam arytańskiej mi 
łości młodego podówczas Szwajcara 
D unanta odbił się wspaniałym echem 
w miljonaeh serc. Niewiele chyba pozo 
stuło jeszcze m iejsc na ziemi, gdzieby 
nie znano małego znaczka —  czerwone 
go krzyża r a  białem tle.

Dziwny, mały znaczek, który usiadł 
na klapie eleganckiego kostjum u. ozdo

bił szarą, zgrzebną bluzę, zajaskrawił 
się na długim, białym fartuchu , przy­
czepił się do szkolnego m undurka. Ta 
jemniczą posiada on moc, skoro wycią 
g a ją  się do riego  ręce, pa trzą  nań bła 
galnie oczy i  nieśm:ało szepczą doń 
usta.

Zjawia rię na krwawych polach i  nie 
ohawia4ąc się świstu kul i huku grana 

jtć w  rozstawia biało nam ioty, by groma 
|  dzić pod niemi straszne 6trzępy ludz 
’ kie. Śpieszy na obszary, zalane burzą, 
I złośliwą falą , zabiera nieszczęśliwe ro  

dżiny, by nie pozwolić im zginąć, za­
nim niespokojna woda nie wróci w Ja  
wne łożysko. Zabiera pod opiekę tych, 
którym  płomienie zabrały dobytek i 
dom. Idzie śmiało naprzeciw  morowej 
jpidemji i zagradza drogę śmiertelnego 
jej pochodu, 

i Oddaje rodzicom ich zaginione w 
. czasie wojny dzieci, albo przynosi oj- 
j czystej ziemi zabranych je j przez wro 
' ga synów. Schodzi do mrocznych, wil 
gotnych suteren i wyprowadza blade

i  S P O S T R Z ł z E N iA  Z a Kl a u u  
M E i E O R O L O G IC Z N E O O  U .S .B  

W  W tl NIF
Z  dnia 6 czerwca 1937 rosi 

■ Ciśnienie średnie 770 ‘
Tem peratura średnia 4  15 
T em perrtu ra najwyższa 4- 19 
T em peratura najniższa +  3 

!Opad —— y*
TTiatr póm. zacnodui
Tendencja wzrost, potem stan  stały
Uwagi pogodnie.

,i PROGNOZA POGODY  
w edług specjalnych danych Pań­

stw ow ego  luotytutu M eteorolo­
gicznego w Wardziiwie. 

do wieczora, d.iła 7 czerwca 1937 r.: 
Pogpda słoneczną.
Ciepic.
Słabe w ia tr/ miejscowe lub cisza.

DZIŚ W NOCY DYŻURliJA APTEKI:
Sapoznikowa (Zawalna 41), Rodo­

wicza (Ostiobram.ska 4), A jgustow 
skiego ^Mickiewicza 10), Narbuta 
(Św Jańska 2), Zaslawskiego (No­
wogrodzka 89).

Kstei Europejski
Pitrw ssorzęaay  

Ceny p r z y . T elefony w po- 
kajeck. W .-da  aSobow a;

Wil ,NO. W dniu 5 bnr. wojewoda 
wileński w towarzystwie racz. Jasiń- 
sklago pizeorowadził inapekcję trzech 
gmin po w. brasławskiego. t. j. gminy 
dryświackiej, smołweńSKiej’ i turmonc- 
Kiej.

WYCIF.C7KA 60C OSÓB Z KATOWIC

WILNO. Onegdaj przyjechała do 
Wilna wycieczka z Katowic, licząca 
sześćset osób. W  soboię goście udał1 
się na cmentarz obrońców Wilna r? 
Rossie, gdzie na grobowcu S. p. Mai- 
szalka J. Piłsudskiego złożono wie­
niec. Następnie w y c ię c ia  zwieaziła 
Werki.

Wczoraj katowiezanie zwedzali m'a 
śto pod opiewą pizewodniKÓw z Z. P. 
T Jutio prawdopodobn.e o p uszczą  
Wilno. (z)

PRZYBYLI DO HOTELU 
tf EUROPEJSKIEGO*.

Insp Oiszański Witalis z W arsza- 
wy. Sawicki Roman z Woropajewa, 
inż. Pettkiewicz W incenty z W oropa­
jewa, GierszKnfeld-Rodensziajn Mord- 
Ua z Rawy, Węgrzynowski Eugenjutz 
z Krzemieńca, Stankiewicz Leon z Kra 
Kowa, Prokopiem Pawei z Gięookiego, 
Femgsztejn Samuel z Warszawy, Bla- 
cher Lowtń z Wołkuwyska, Szeroszew 
ski Józef z Wołkowyska, Oope Józef 
z Wołkowyska, Kunicki Zygmunt z 
W aiszawy, Lazarowicz Gustaw z W ar 
szawy.

TEATR I MUZYKA 
—  MIFJSKI TEATR LETNI w  o- 

grodzie po - BernardyńsWin. Dzisiaj,

Programy rapjcwe
WILNO

Ponied7iaieK 7 czerwca 1937 r.
6.15 Pieśń poranna. 6.18 Gimnasty­

ka 6.38 Muzyka z płyt. 7.15 Audycja 
dla dla jooborawych. 7.35 Muzyka pły­
ty. 8.00 Audycja dla szkółł 11.57 Syg­
nał czasu. 12.03 Dz południowy. 12.15 
Chwi'ka społeczna Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. 12.25 Muzyka z płyt. 
12.40 od warsztatu do warsztatu — 
aud. pjśw ięcona masarzom i wędli- 
ńiarzom. 15.iX) Melodje cygańŚKie, —  
15.10 Życie kulturalne miasta i pro­
wincji. 15.15 Fr. powieści „Krzyżow­
cy'*. 15 25 Muzyka operetkowa. 15 45 
W iad. gospodarcze. 16.00 Mój Zoko 
— przygody maipki —  pog. dla dzieci 
rftarsycli. 16.15 Zespół mandolinistów. 
16.45 500 lat polskiej gościnności — 

feljeton. 17.00 Pieśni studenckie —  
aud. chóraSna. 17.50 Mikołajek nad­

morski —  pog. przyrodnicza. 78.10w poniedziałek wieczorem (o godz.' j "
8,15, a przedstawieni? f cenach pro ™ rĆ rokri°Vow;  WA?,» In. » • , ; Frogram na wtorek. 1S.4d W i. wiad.pas andowych, powtoraeme .lecącej lg 5 0  p d k _
s.ę petnern powodzeniem, sewacyjno, ^ 0  Pogrzeb rekruta -  aud. żoh.ier.
nowości repertuaru, emocionującej 1 ska 193« Tr z otwarcia Zjazdu Mię.

dzynaro lowego Komitetu Olimpijskie­
go. 19 55 Wiadomości sportowe 20.00 
Koncert muzyki lekkiej. 20.45 Dz. wie­
czorny i pog. aktualna. 21.55 Jazda 
ze Ziurdanka — humoreska Dygasiń-
skitge. 22.10 Konceri solistów. 22.50
Ostatnie komunikaty. 23.00 Tańczymy. 
23.10 „Fraszki na dobranoc**.

I
trzymającej widza w  wielkiem napię­
ciu, współczesnej sztuki „Jutro nie ■ 
dzieła** w  obsadzie pp.: Górska, Ma­
słowska, Borowski, Czapliński, Czen- 
gery, Dzwonkowski, Mrożewski, Neu- 
belt, PewKowsk., Staszewsk*, Szymań­
ski, Roman, Wollejko, Zastrzeżyńsk!, 
Wiskind, w reżyserj: Wł. Czengerego.

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dzisiaj, v* poniedziałek wie­
czorem (o godz. 8,15) na przedstawie­
niu, po cenacn propagandowych, dal­
sze pio wtórzenie cieszącej s ę  pełnem 
powodzeniem przemiłej i zabawnej ko­
medji B. Forzano „Od wieczora do 
po-enka w  swietnem wykoiianiu od­
twórców głównych ról pp.: ściboro-
wej i ścibora. • , ■L-

WypedKI w riągu 
doby

VYI7.NO. W zpitaiu św  jakóbt u. 
lokowano Aleksandra Minkiewicza 
(Hrybiszki), który w czasie bójki na 
Dpówce został ciężko ptJblty.

W burze przy uł. Szopena 4 w cza­
sie zajścia o  nieuregulowany rachunek 
został dotkliwie pobity Koks Edwaid, 
lat 26.

Przewieziono go ao szpitala św . 
Jakóba.

Pogotowie opatrzyło Kazimierzu  
Janowskiego (Wiwulswiego i0 ) , który 
spadł z motocyklu.

Poć :zas obławy policja ujęła niebez 
piecznego zloczieja Józefa Stankiewi­
cza, (bez miejsca zamieszkania) Przed 
paru tygudniami Stankiewicz zbiegł z 
komisariatu przez okno.

Jednej z  lokatorek przy tri. Mickie­
wicza 6? skradziono pierścionek z bry- 
(antem, wartości około 1 tvs. zL. Spra­
wcą okazał się szewc, który odniósł 
zreparowane oounłe.

Podczas rewizji pierścionek odna­
leziono.

Choroby przemiany mateiji. Bada­
cze na polu wiedzy lekarsk.ej, doty­
czącej przemiany materji, zapewniają, 
że przez stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa** osiąga 
się świetne wvnik:. Za’ecana przez le­
karzy.

dzieci na słońce, zabiera je  na wieś, a 
zwraca państw a rumianych, przysz - 
łych obywateli.

Organizuje... a. z re tz tą  i tak  nie po 
tra f ię  wyliczyć wszystkiego, co czyni 
ten mały, okrągły znaczek. W iem ty l­
ko, że łączy białe, żółte i bronzowe rę 
ce w serdeczny, brrderski uścisk i  że 
w tym uścisku nie powinne brakować 
niczyjej dłoń’ Dod.

WILNO.

■ Wtorek, dnia 8 czer a ca 1937 r.

6,15 Pieśń. 6 ,1S Gimnastyka, 0,38 
Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik ocran- 
ny 7,10 M uzjka (płyty) 7 15 Audycja 
dla poborowych. 7,35 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół 8,10 — 11,30 
Przerwa 11,30 Audycja dla szkól: 
„Przygody świerszcza*. 11 57 Sygnał 
czasu. 12,0C Heinał. 12,03 Dz;ernik po­
łudniowy. 12,15 Sznury czy chutory 

( — pogadanka Eugenjusza Mejer". 
12,25 Koncert orkiestry dętej pod dyr 
kpt. Zygmunta Grabowskiego. 13,150 
Muzyka popularna operowa (płyty). 
14,03 Pogadanka Zw. K K. O. 14,05 
— 15 Przerwa. 15,00 Echa ze świata 
(płyty). 15,10 życie kulturalne. 15,15 
Codzienny odcinek prozy. 15,25 Aleio- 
dje z filmów dźwiękowych (płyty) 
15,45 Wiadomości gospodarcze 16,00 
ńudycja Jla dzieci: 1 Rozwiązanie za­
gadki historycznej z dnia 12. 5. 1937 
roku. 2. Pieśni i tance kurpiowskie w 
wykonaniu uczenie i uczniów szkoły 
powszechnej Nr. 1 w Ostrołęce. 16,25 
Witold Lutosławski: Sonata b. moll w 
wykonaniu kompozytora. 16,50 Dwa 
miljony metrów — pogadanka, wygi. 
Józef Lewoń 17,05 Muzyka rozrywko­
wa (płytv). 17,50 Aktua'na pogadan­
ka turystyczna — Narocz —  Kazimie­
rza Łęczyckiego. 18,00 Przegląd finan­
sowo - gospodarczy. 18 10 Chwilka li­
tewska w języku polskim. 18.20 Utwo­
ry Henryka Wieniawsk.ego (płyty). 
18 30 Rozmowa z Amerykaninem — fel 
jeton aktualny Adama Berwaldta. 18,40 
Wileńskie wiadomości sportowe. 18,45 
Progiam na śrudę. 18,50 Pogadanka 
aktualna 19 00 Koncert życzeń (skecz) 
19,15 Polskie pieśni regionalne w wy­
konaniu Michała Zabeydy - Sumickie- 
go. 19,35 Jak Centralne Archiumm Fo­
nograficzne stara się ratować pieśń lu­
dową —  pogadanka. 15,45 Wiadomo­
ść" sportowe. 19,55 — 20,00 Przerwa. 
20.0C Z cpei Stanisława Moniuszki — 
Transmisja z Wawelu. W przerwie o- 
koto godziny 20,45 Dzienn k wieczor­
ny. 21,40 Jazda z Ziurdanką — humo­
reska Adolfa Dygasińskiego. 2 '.  55 
Koncert orkiestry wil. pod dyr. W łady­
sława Szczecińskiego 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. Ko­
munikat meteorologiczny. Przeg'ąd 
pracy. 23,00 Tańczymy (Myty). Oko*n 
godz, 23,10 Fraszki na dobranoc 23,30 
Zakończenie programu.
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Premier jaooński gen. Heyaszi podał 
się do dymisji. Powodem dymisji stata 
się utwoizona w nowym parlamencie 
większość przeciwna rządowi generała 

Hayaszi.

NOTATKI I? ROJOWE
ROLNICY DI A ROLNIKÓW.

Dla rolników są bardzo ważne nic- 
tylko wskazówki fachowców, dotyczą­
ce rozmaity en działów pracy na rcli. 
Niemniej ważny jest częstokroć glos 
w ytraw nego praktyka, który dzieli się 
z ludźmi swego zawodu nabyłem do­
świadczeniem. Takim właśnie głosem 
będzie pogadanka przez radjo rolnika 
z pow dziśnieńskiego Bolesława Za- 
pyra p. tt. „Dlaczego cenimy małego 
konika?" — która zostanie wygłoszo­
na w piątek, 11 czerw ca, o godz. 
12, l i

DGGODNIE O RZECZACH POWAŻ­
NYCH.

Mówić lekico i pogodnie o rze­
czach ważkich i poważnych jest trud­
no. Przezwyciężyć te trudności posta­
ra się i to z pewnością z powodze­
niem Wsiewołod Bajkin w fe'jetoiiie 
p. t O praktyce względności", w pią­
tek o godz. 18,10.

RADJO DLA K. O. P.

Każdy obywatel zdaje sobie do­
skonale sprawę, jak ciężka jest służba 
żołnierzy w korpusie Ochrony Pogra­
nicza, którzy są zawsze na służbie

By kopistom i żołnierzom innych 
oroni i służb umilić w miarę możnoś­
ci ich służbę, -Rozgłośnia W l e n ia  Pol­
skiego Radja urządzać będzie co sobo­
tę. o goaz 15.11 „Sobótki" K O. P. 
Pierwsza z nich, która urozmaici wy 
stęp orkiestry K. O. P. po 1 dyr. W a­
leriana Borkowskiego, nosi nazwę 
„Chłopcy malowani" i odbędzie s.ę 1? 
czerwca.

KAB \RET Z PŁYT.

Kabarety z płyt, nadawane swego 
czasu dzięki ;estaw :eniu programu i 
dowcinnej konferansjerce c;eszy'v s e 
powodzeniem ; mają wśród radj isłu- 
chnc7v pewna fradycyina renome.

Ten typ audycji przypomni z ante­
ny W'lenskiegc Radlja świetny aktor 
i humorysta, Karol Wyrwicz - Wich- 
rowski, który będzie z właściwą s o le  
swadą * dowcipem zapowiadał osoh: 
ście występy swvrh ko,egow na pfv- 
tach. Początek dnia 12 czerwca o go­
dzinie 23.00.

•m m m
ÓG  STWORZYŁ KWIATY KU 

RADOŚCI CZŁOWIEKA —  

O RW STAjM Y W JęC Z T E(iO  

DARU BOSKIEGO!

Z d r n t y .  oU k A L *
G m w w , ( M y m f K w u d  
j f w a m i M ć

W.SUotA*,

mmii
m WYTWÓRNIA SZTUCZNYCH 

JYÓD MINERALNYCH 
I N A PO ió W CHŁODZĄCYCH

h ss  l ma^intni
w W i l a i a  

ki«row«ktvcai

i m .  r i ł u i i i i n k i t n
i i « i  aezne w* .y tniae* 
idat (Viehy, C«s, ki rlibad 
I lanc) 1 aaptj ■; cktadsącr 
przyriądkMe wfi.ua coKrr*.

ZARZĄD: PIWNA 7. TEu 24-M. 
MAGA7AN: WIELKA JO. -

P
A
N

PREMIERA. Pickti* gwiazd. K 4Y FRANCIS w wielkim filmie

O b a  r c s i . i .  otkarłona o m .iderstw e, a je) dtiecko nrodi ło 
się za kratami z Dięt«e* w itctn tj hiAby aa czole. 

N ad p reeita ; W .pani kły dodatek w 2 aktach o . t.
.SKRADZIONY POMYSŁ* 1 aktaalia.

| I E U 0 ę  I P A d w ó /n y  p r o g r a m  p r z e b c jć W o

I l u  ► 1  K  I DZIS PREMIERA. Wielki ood«M *v picgram:

U ł t r . k r . M ł k i  S  |  a j w I i M K i w  p M A R IA  S T U A R T
w rai (ł. Katarzyna Hapbu/n 1 Fr. March

z) D z i k i e  s d f i ż k l
Ce*y popalana: Balkon 30 f r ,  parter od 50 gr. aa wszystkie seanse.

Pancernik „Deutschland"
h  - v

• > '  * i *  $ * / i?  f r
fSSiS

 jif

LE T N I R 0 Z N Ł A D  J A Z D Y  PCCIAGÓW
ważny od dnia 22 maja 193> roku

u —:

0,57
1,18

4,10 
5 30
5 45
6 55 
7,05 
7,18

7 20 
7,30
7.45
7.45 
7,08

9.10 
10.08 
10 10 
10,25
11.10 
11,18 
11.00
11.55 
U 55 
12,18
13.14
13.18
14.14
15.20
15.30 
15,40
15.50

16.15

16,44 
17.23 
17.33 
17 35 
17 49 
18,08
18.15

18.20 
J84fi 
18,53 
19.08 
1948

20.04
20.30

20.58
21,00
21.15
22.05 
22,12 
22,20 
22,22

22 32
22.50
22.50
23.18
23 50
23.55

M B aN tf ssw w rs* w o a m m m im m

Wydawca Stanisław Mackiewicz

Przy licie 
z

P o c i ą g i  p r z y c h o d z ą c e

U W A Q I

mr, z
5 £ >  
u l  H

Pociąg

Oćiejiclu
d«

ri odchodrąc*:

U W A G I

Lanawarowa Kurs. w święta i dni pośw. 0,01 Landwarowa Kurs, w  święta i d. posw
Jaszun Kurs. codz. prócz dni po- 4,35 Grodna

świątecznych
Lidy Kurs. w  ani poświąterzne 4,50 Landwarowa Kursuje w  dni robocze
Nowowilejki Kursuje w  dni robocze 4 50 Nowowilejki w w
Landwarowa M  *f 5,35 Nowowilejki l i  ii
Olechnowicz 5,35 Zdołbunowa
W arszawy Gl. 5,40 Zawias Kursuje w  dni robocze
Lidy Nie kurs. 25, 26- XH 37 r 7,20 Łyntup Kursuje w święta od 6. VI

oraz 17, 18. IV 38 r f  '  " E  do 5. IX.
Zawias Kurs. w dni rcbocze 730 Landwarowa W święta do Zawias
Królewszcz. Nowośw 7.35 Nowowilejki
Nowowilejki Kurs. vr dni roDocze 8.05 Żemgale
Warszawa Gł. 8 13 W arszawy Gł.
Zemgaie 8,20 Królews7,czv7ny

ł (przez Mułodeczno)
Landwarowa Kurs. w  dni robocze 8 20 Lwowa
Nowowilejki. 8,38 Ziabek w d. rob Polewacz , Od 23. V

- — 26. IX. w święta jako parowozowy
7awias Kursuje w dni świąteczne 8,45 jaszun • 1
Nowowilejki 9,25 Nowowilejki
jaszun 9 30 , j  Landwarowa W dni rr,8 7awiaS
Ladwarowa Kurs. w dni świątecz. 10,35 Nowowileiki
Zawias Kur. w dni robocze 11,35 Nowowilejki
Nowowilejki 12.15 1 an(fwarnwa
Łyntup Kurs w święta od 6.VI. do 5 IX 12 30 Nowowileiki
Grodna * 1 * 13.30 Nowowilejki
I wowa 1330 laszun
Nowowilejki 14.00 7awias
Nowowilejki 14,00 Lidy
Landwarowa 1425 Nnwnw. lejki
Nowowilejki i , . 14.35 Oran
Jaszun 15.13 Wileiki
KrOlewszczyzny 15.20 Rudaiszek
Zawias ‘ 4

" * ■ r  « > - 15U0 Królewszczyzny i ^owoświeciany.
Zemgale i x  ' . • '  r * i  •; 15,35 Lidy Nie kurs. 24.25X1137 r.,

■ oraz 16 i 17 IV 38 r .
Nowowilejki * ' 1 15,38 Zawias Kurs w dni robocze

prócz sobót.
Nowowilejki 16 00 Nownwi’eiki
W arszawy Gł. 16.05 W arszawy Gł.
Lidv 1635 Nowowilejki -
Nowowilejki 16.57 Łyntup Kur- do 5 IX.
Rudziszek 16.55 laszun
laszun ■ t 17,40 1 andwarowa
Królewszczvznv 17,42 Zemgale

(przez Mołod^ » '
Oran 17,5.5 Orodna
Landwarowa 18,26 Nowowileiki
Lidy 18,30 Lwowa
Nowowilejki 1P c8 P”dziszek
Zawias Kurs. w dni robocze 18,58 Lidy

prócz sobót.
Nowowileiki 10 20 Nowowileiki
Ziabek i dni rob Potewacz OcJ 23. V, — 26. IX w 19,55 Podbrodzia Kurs w d 8,, s ix

*więła parowozowy
Zdołbunowa 20 20 Zawias
Rudziszek 20 35 laszun
Nowowilejki 20.35 Nowowilejki
Wilejki 21.20 W arszawy Gl
Zawias 21.25 Nowowileiki
Lwowa 22,16 Nowowilejki
Podbrodzie w świefa z !<ur= do 5 iv 22,45 Zemgale

Łyntup.
W arszawy GL 28.00 Olechnowicz
Zemgale 23 08 Warszawy Gl.
Jaszun j’* ? * w 4*. ' . ,.:y i..- 23.59 Królewszczyzny
Nowowilejki 23.59 Jaszun Do Lidy w święta
Nowowilejki
Grodna

/  '  ■ f

2
film y -w jednym programie. 1. Genialey komik J03 , BROWN 
h . azeie setek n*łi/ękaieiszyeb kobiet w  komedii stalowych 
niespodzianek „ G R Z E S Z N I K  N I M O W 0 L I "
2. Nat» »ksza aktorka Amer»zi B»t.v DAWIS w fifm»e m *osn, 
.iM flŁ Ż fcŃ S T ^ O  Z PO ZO R U ': Nadprorram: AKTUALJA,

sar jw niir imwm u

f t 44
W rot f ł .  wybitni artyści ekrann polskiego: M BOGDA, B. GRWID, 
A. BRODZISK M. CYBULSKI, J. MARR i mni. Nador.: A irn jfcje

T e a tr  „ R  E W  I I "  p r z y  u l. L u a iH s a r s k ie J  4 .
HALLO!., DrlS wielkiej rewii p. t.

WIECłdtt  u K u lczyckie]
Początek o godz. 7 i 9.15.

SZYNKI, BALERONY, KIEŁRASY, 
BOCZEK I POLĘDWICE WIEJSKIE

wędzone na jałowcu w najprzedniej­
szej jakości poleca i wysyła w pacz­

kach żywnościowych pocztą

D IH . A .  Janusie wic?
Wilno, Zamkowa 20-a, tel. 872

K *w pietaa « y p r i « d « t  f l  l« ró r ,  
c ry iztaldw  I a lab a tlra  z i 0 proc. 

rab a itn : ty łka  da 15 crarw ca. 
P ły ta  fraw ofanaw e

D/h. rT. ODYNIEC11
W ł. I- MALICKA 

WIEnO, JY E L  4 % 19.

SKRZYPCE dobrej marki okazyjnie d< 
sprzedan:a. Dowiedzieć się: ,Wi«Tilskie- 
go 4—6 w godz. 1 0 - 12. '

■r -_______________   ■

l o k a l e
spawsram™ w**.®
M IESZK A NIE 4 i 2 pokojowe i z wy- 
godami do wynajęcia. Mickiewicza 37 
u dozorcy. ‘ :;»j

W P O Z N A N I U

„ s ł o w u ”
nabyć m o te a  w  ustępujących 

tacb sprreaaij:

pref Efajri&oudzie 

■ kinoteatrze „Slońce- 

a Blbtjntr Raczymsłdcb 

a Muzeom Wlelkooopncit* * 

m  Hot»Iu Bazar
«łi a  vla pałacu Dz>ab s -w -ł T St 

Rynek)

przy u l pterackiega 

m  Banku Cukrowni etwj

n  rogu Długie] I PółwieJskieJ.

i m Kram r̂skio] I R-mkowt
a B Marsz Focha I At. Marsz Pfl 

•adskleKO.

r ~  m  prrecznej I AL Manr k w m  
Mctego.

M IESZKANIE do w ynajęcia 3 pokoję 
i kuchnia z  łazienką — słoneczne i eta 
płe, IT piętro z balkonem, B jła  kolo< 
r  ja  Montwiłłowska \  ul. Białostocka 
Nr. 6 m. 5. ^

POK Ó J lub dwa, z nmeblowaniem; 
i wygodami, telefon, do wynajęcia, 
ul. A rsenalska 4 tm 9 . j

W  W ARSZA W IE PO K Ó J DO WY^ 
NAJECJA , duży, słoneczny, dw aosohę 
wy z utrzym aniem. W szystkie wygody 
wanna, winda, telefon. Nowy dom. 
Grójecka 27 m. 10 tel. 930-59.

L e t n i s k a
LETNISKO w Czarnym Borze, w  sw  
snowy m lesie, wy goane dojazdy Jq 
Wilna Z utrzymaniem hic bez. Powiw  
dzieć się w  Redakcji między 11 i 12 ppj

■ M a n k a "
MOR,. MATEM. pT zygot u je  'do egzaś 
minów, lub iryjedzie n a  bondyc.ję na 
lato  w okolicach Wilna. W ym agania 
skromne. P rak tyk i nauczania 20 la t. 
Katowice, ul. Opolska 5 m. 6. D la prfl 
fesora.
  ______________________________i - t
DO MATURY z matematyki, tizykb 
przyrody przygotuję szybko i skutecz­
nie oraz pomagam uczniom gimn. zu 
wszystkich przedmiotów prócz ład**yi, 
Zgłoszema do Adm. „Słowa" pod „So­
lidna nauka". . L, 1 li,
i B p w s m    1 * i "i w—

PcńnKiilB nruro
M O D N E :  I
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w ytw órn i*  i; Ifflrtl W ielka 30 I 

N  0  W O  Ś t !
F. OLECHNOWICZ

Prawda n S n w > t « li
(Drugie wydanie wspomnień z sied­

mioletniego pobytu w katordze sowiec- 
kiei. przejrzane i uzupełnione przez au­
tora).

, Do nabycia we wszystkich księgar­
niach.

"mnaBar-aronujn iwan n w i wi — —
D r . 7 y g m u " t  KUO!?YWtCZ
Choroby weneryczne — syfjlis. skórne 
i moczoplciowe Przyjmuje od e. 8— l 
3—8. Zamkowa 15 m. 2. Tel. 19 60.

Kobus 1 nraśPź
DO SPRZEDANIA DOM nownwvbudo 
wany, d.yun.ieszkaniowy. Dowiedzieć 
się na miejscu zaułek Koszaiowy 3 róg 
Krakowskiej.

SPRZEDAM TLĄC budowlany w Ko 
lonji W ileńskiej (Tupaciszki) około 
1600 m2. Kasztanowa 7 — 6 tel. 
24—20 od godz, 15 — 17.

RZĄDCA kawaler energiczny poszuku­
je posady samodzielnej łub nod dysoo- 
7vcie. 7"1oszenia łagiełowicz, Kosów 
Poleski Choroszcza

OSOBA STARSZA w wieku 45 lat. zna 
na Stowarzyszeniu Sw. Wincenfegb 
a Paulo, poszukuje nhowiązku pilno­
wania miesz.kania. Uczciwa, stateczna, 
wywiązuiaca się sum:ennie z zobowią­
zania przyięteyo. Zgłaszać sie nroszę 
na 7arzecze 5/2 lub do Piura Młyno­
wa 2/9

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia Sw. Wincentego a Paula 
poleca uczciwe i kwalifikowane nauczy 
cielki, wychowaczynie, bony, pieleg. 
niarki. nokoiowe z szyciem, gospody, 
nie 5 kurharki. Zanisy pracownic co. 
dzienie od 10 — P3 Młynowa 2 TL

PORADNIA ZAWODOWA DLA D7TE. 
WTZAT STOW „SŁUŻBA OPYWA 
TFI SK a “ w Wilnie p p ”  ul. Biskupa 
Randursk!ego 4 m. fi poleca:

ekspedientki z imiieiętnościa prowa. 
dzenia uproszczonej bnchaUerji, ma­
szyn :.i, korenetytorki, pielęgniarki 
wychowawczynie, instruktorki szycia 1 
gotowania.

Poszuktiie: pielenniarki. oraz wyć
cho'--awC7vnie z ukończeniem Semi­
narium Ochroniarskiego.

Pośrednictwo beznlatne Portdnia 
czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 do 14.

Druk „-LOWO" Wilno, Zarakuw* i

w n w  iswwm uawf m i
PSA  RASOWEGO — eetter gordon— 
oddam w dobre, pewne ręce. Ul. Sło - 
wackiego N. 1 /14  m. 11 godz. 5 —6.
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